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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  7. Paźdz ie rnika .  

Baron  H u m b o l d t ,  T a y n y  Minis te r  sta­
n u ,  p rzybył  tu z Lipska.

L o r d  G o w e r ,  Par  A n g ie l s k i ,  odiecha ł  
do Frankfor tu n.  M.

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

Z  W a r s z a w y ,  dnia 2. Października.
D n i a  r. m. b. otwarte zostały tegoroczne  

kursa szkoły przygotowawczey do instytutu 
poli techniczego.  O b rz ę d  t e n ,  zagaiony zo-  
Btał przez JVV. Radzcę  stanu Ludwi ka  H r ,  
P l a t e r a ,  Prezesa  rady pol i techniczney ,  p r z e ­
mową.

R  o s s y a .
D zienn ik  Odeski  z dnia 12/34. W r z e ś n i a  

d o n o s i :
Z  O d e s s y ,  dnia 24. W rześn ia .

W  ostatnią Niedz ie lę  d. 21. t. ra. o godz i ­
n ie  8mey rano ,  wyiechała N.  Cesarzowa Je y -  
mość do Pe tersburga .  Mieszkańcy Odessy  
mieli  szczęście widzieć poraź  ostatni N.  M o -  
narch in ię  w kościele ka tedra lnym,  gdzie się 
N .  Pani  p rzed  odi azdem swoim n a  chwilę 
zatrzymała.

Ostatnie godz iny pobytu swoiego w O d e s- ,  
s i e , naznaczyła N. Pan i  dobroczynnośc ią  ku  
nieszczęś liwym r a n n y m ,  znayduiącym się 
w szpitalu naszego miasta. D o  rąk Bogda ­
nowskiego Guberna tora  mias ta ,  raczyła N .  
P a n i  złożyć summę  15,000rubli,  aby ro zd an ą  
została,  gdy wyidą ze szpitalu.

N.  Cesarzowa J inć bawiła w mieście naszem 
3 miesiące i 24 dn i ;  ostatnie dni  Czerwca i  
pierwszą po łowę Lipca przepędzi ła  N.  M o -  
narch in i  we wsi Barona  Raynard .  N.  P a n i  
zaszczyciła obecnością swoią zakłady publi*
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e s - n e , -ew-’iedz i?a o'IcoTice mia s ta  1 og ląda ła  
wszystko,  co iest ważnego .

P o b y t  N. P a n i  w  O d es s ie  będ z ie  na zawsze 
■pamiętnym w r o c z n ik a c h  mias ta ,  o d r ó ż n i a j ą ­
cego  « i ę ,  powszysl-kie czasy ,  .miłością ku  
sw oim p a n u i ą c y m ,  i wdz ięcznością  za s w o ­
b o d y  i i n n e  wysok ie  względy  , k tó rym w in n o  
i e s t  w.iększą część swoiey  pomyś lnośc i .

N .  Cesaxzow.a J m ć  wyiecha la  na W o z n e -  
sensko .  Z d r o w ie  N.  P an i  n iczego-więcey  do  
.życzenia n iezos tawia.

T e g o  s a m eg o  dn ia  p r ze ie ż dż a ł  p rze z  nasze  
mias to  sPodpólkownik J u d in  z Szyr wańsk iego  
półku  p i e c h o t y ;  i edzie  do g l ó u o e y  kwatery 
N .  P a n a  z wiadomośc ią  o wzięciu  sz tu rm em  
tw ie rdzy  Akha lc zyk a  p rze z  H r ,  E ry w a ń s k ie -  
g o  Paszk iewicza .

W i e c z o r e m  tegoż  sa m e g o  d n ia ,  f regata  
S z ta n d a r  wyp ły nę ł a  z t ąd  do W a r n y ;  wiez ie  
w o y s k o ,  k tóre t amże  na  ląd wysadzi .

W lA n O M J O Ś C l  OD W O Y S K J .,  
W iadom ości z pod  S zu m li. Od dnia 6. ( l g . )  do 

.9. £.2 1.. W rześnia )  i  83 8. r.
P o z y c y e  nasze  p o d  Sz u mi ą  n ie  z m ie n i ły  

s ię .  D n i a  6. (I8-)  3000 T u r k ó w ,  p r z y b y ły c h  
o d  Szuml i  p rze z  wąwóz B a łk a n u ,  który,  idąc 
p r z e z  S m ia d o w ę  dotyka do d r og i  p r owa dzą -  
ce y  do  J e n i b a z a r u  i K o s ł u d z i ,  u d e r z y ło  na 
od d z i a ł y  n as ze  p r z y m u s z o n e  szukać fu rażu  
ąż  bl isko J e n i b a z a r u  i  w p r z y l e g ł y c h  wio­
skach.  J a zd a  n iep rzyjac ie l ska odpar t a ze s t r a ­
t ą  p r ze z  woysko zas łan ia jące  pociąg i  nasze  
n i e d a l e k o  mieysca  w s p o m n i o n e g o , r z u c i ł a  
s i ę  w p r zy leg łą  d o l i n ę ,  gdz i e  fu rażuiący  
by li  tylko pod  za s łoną  i-edney k o m p a n i i  13. 
p u ł k u  s t r ze lców.  D o w o d z ą c y  n i ą  Kapi t an  
Sgiey klassy Szyr raa iew i P o r u c z n i k  N ekra -  
s o w ,  u f o rm ow aws zy  na ty chm ias t  czworobok ,  
n a  w e z w a n ie  T u r k ó w  do p o d d an i a  s i ę ,  o d ­
p ow ie d z ie l i  ż w a w ym  o g n ie m  , i ,  bez  straty 
an i  i e d n e g o  cz ło w ie k a ,  odp ie ra l i  wszystkie 
na tarc ia  t r zech  tysięcy n i e p rz y ia c ió ł ,  d op ó ty  
d o p ók i  dw ie  i n n e  k o m p a n i e ,  p rzyb ieg ł szy  
i m  na  p o m o c ,  n i e p rz y m u s i ł y  m u z u ł m a n ó w  
d o  cofnięcia  się .

D l a  z a p o b i e że n i a  na d a l  p o d o b n y m  wy pa d-  
ko m ,  o d d z i a ł  p o w ie r z o n y  Genera łowi -Majo-  
ro wi  P o n c e t t e  za ią ł  wszystkie  mieysca,  p r z e z  
które Turcy m ogli wypadać ku Kosłudzi, lub

ku J e n ib a z a r .  P a t r u le  iego  -przebiegaią przy- 
l eg łe  do l iny  Ba łkanu ,  l e c z  do tąd  n ien apo tka .  
ły n ig dz ie  n ie p rz y ja c i e l a .

W iadom ości z  p o d  W arny. D n ia  11. (23.)
W rześnia .

R o b o t y  o b le żn ie ze  czy n ią  ci ągle n o w e  p o ­
s t ępy .  Z r o b i l i ś m y  zn iyśc ie  do r o w u ,  za p o ­
mocą  d w óc h  koszokopów,  które do n ie go  do­
tyka ły .   ̂ Batery.a z g dzia ł  24 funtowych ,  
p r z e z n a c z o n a  do  o tw o r ze n i a  w y ło m u  w kur­
t y n i e  międz y  1 i 2 bas tyone tn  p ó łn o c n y m  
W a r n y ,  od s t rony m o r z a ,  rozwal i ła  okład 
t e y  części  fo r ty f i k a cy y , p rzec iw którey była 
w y m ie r z o n a .

W iadom ości z  pod Sylistryi. Od dnia 9. (21.) 
do dnia 16. (28.)  Sierpnia.

G d y  kuryer ,  który wióz ł  do n ie s i e n ie  o ko­
rzyś c ia c h  -odn ies ionych p r zez  G e n e ra ła  pie­
cho ty  R o t h  został p r z e i ę t y , —  n ie mog l i ś my 
w c z t ś n ie y  udzie l i ć  wiadom ośc i  o zasz łych 
tam utarczkach.  W z n ió s ł sz y  w nocy  z dn ia  
8- (20.) na. 9. (21.) S ie r p n ia ,  p r zed  ś rod k iem 
sw y ch  l in i i ,  n o w ą  ba te r y ą  i e d n o r o g ó w  20- 
f u n to w y c h ,  i w ty mż e  d n i u  odp ar ł sz y  m o c n ą  
T u r k ó w  wyc i ec zk ę ,  —  zdobyw szy  d n i a  I I ,  
s 3-) '  ( I2- ( 24 )i p rawie  z pod  dział  twie rdzy,  
z n a c z n e  .stada koni  i wo łów zos ta i ące  p o d  za­
s ło n ą  od dz ia łó w  p i ec ho t y  i j azdy n ie p rzy ia -  
ci e l skiey ,  które u la n i  i kozacy nas i  r o z p r o ­
szyl i ,  —  G e n e r a ł  Ro th  p o s t a n ow i ł ,  w nocy  
z  dn ia  13. (25.)  na 14. (26,),  od e b r a ć  T u r k o m  
z n a y d u ią c e  s ię  na l e w e m  iego sk rzyd le  wzgó­
r z a ,  gdz i e  porob i l i  leżyska i zas i ek i ,  d o  za ­
ch o w a n ia  k tórych  n ie  bez  p r zyc zyn y  wielką 
p rzywią zyw al i  wagę.  A ta k  p o r u c z o n y  P u ł ­
kow nik ow i  S z a m u t ó w ,  usk u te cz n io ny  został
0  pó łn o c y .  "Szańce n i e p r z y ja c ie l s k i e ,  n a p a ­
d n i ę te  z p r z o d u  p r zez  batal ion p iechoty ,  
z tyłu p r z e z  2 s z w a d ro n y  u ł a n ó w ,  zd ob y t e  
zostały w p r ze c i ą g u  kilku m in u t .  W ó y s k a  
nasze  ufo r t ) f ikowały  się w n ich.  Z e  wscho­
d e m  s łońca o dd z i a ł  tu r ec k i ,  k tóry us i łowa ł  
ie o d e b r a ć ,  odpar ty  został  ze  s t ratą.  W k r ó t ­
ce  d r u ga  n iep rzy jac ie l ska k o lu m n a  nas tąpi ła  
p o p ie r w s z e y ,  i dosz ła  aż do  s toku wzgórzów,  
k tó reśmy zay inowal i ;  l ecz  rozb i t ą  została 
p rzez  dwa sz w a d ro n y  u ła nó w  Pe te r sb ur gsk ic h
1 Charkowsk ich ,  na  k tórych czele  znay dow al i  
s ię  osobi ście P u ł k ow ni cy  tych  pułków,  hfa-
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kon iec  T u r c y ,  doby waią c  si ł  ostatnich- ,  ud e -  
rzyli  na nas  z za p a i czy w o s-ci ą po t rzeci  raz,  
w trzy tyci^ce Jud z i ,  wspieranych* p rze z  5- 
dział  po to w y ch  i p rze z  ogień z  twie rdzy.  
I>os*li aż do  w ie rzchu  w z g o r z o w ,  k tórych 
b ro n i l i śm y:  l ecz  ru r wystawi-eni na og ie ń
bateryi  aniyleryi ,  którą G e n e r a ł  R o t h  tak- 
ustawił  r i i  6 Wy chowała p rawie  i c h  sk rzyd ło ,  
napad n ię c i  z p r zo d u  p r zez  n as zą  p iecho tę ,  
z boku p rze z  u ł a n ó w ,  z ty łu  p r ze z  4 ko mpa-  
n ie p iecho ty , -  tak d a i t c e  zbici  i r o z p r o s z e n i  
zos tal i ,  i e  woys-ka nasze ścigały ich1 aż n a  
stok t w i e r d z y , którey b ramy m u s i an o  z a m ­
knąć p r zed  u c i e k a i ą c y m i , z obawy abyśmy 
wraz z n imi  nie  dostal i  s i ę  w- ś rodek  m u r ó w  
twierdzy.  — Niepr zy jac ie l  zostawił '  600 ludzi  
zabitych- n-a pl-a-cu b i t w y:  my straci l i śmy 72
z a b i ty c h ,  3,12 ma m y  ran io n y c h .  M i ę d z y  
os ta tnimi  z n a y d u i ą  słę. P u ł k o w n i c y  S zam u-  
tow i A n r e p , p i e rw sz eg o- pułku.  u ł a n ó w  P e-  
t er sburgsk i i  h r 2gi Charkowsk ich .  G en e ra ł  
Ro t  Ir odd. i ie nay większe po ch w a ły  d w o ta  
tym of i ce rom.

W iadom ości’ z  A zy  i Mnieyszey, dn ia  17. ( 2 9 ) “ 
Sierpnia.

H r a b i a  Pasz k ie wi cz ,  zbiwszy woys ko  t u ­
reckie,  które p rzysz ło  na p o m o c  Acfialczy ko- 
w i r  ob ie g ł  10 mias to :  w trzy d i i i -o tworzy ł
w y ło m  w okopach , ,  a dn ia  i>6- (28 \} s z tu rm  
przypuśc ił .  Cztery tysiące żo łn ie rzy  zpaszal i -  
ku e rz e ru ms k ie gp ,  i 10 tysięcy, mieszk ańc ów ,  
Jrtórzy walczyl i  z nay .wyt rwa l9ząodwagą,  b r o ­
n i ło  A ch a lc z y k u .  D o  s z t u r m u ,  który t rwa ł  
t r zynaście  g o d z i n ,  szły pułki  Szyrwansk i,  
g r e n a d y e r ó w  G eo r g iy sk ic h ,  i ka ra b in ie r ów  
E r y  w a ń s k i c h , w ogó le  5C00' ludz i .  W  pięc 
g od z i n  od  rozpoczęc ia  sz tu rm u pułk Szyr ­
wanski  s t aną ł  na w y ł o m i e ,  l ecz  walka w zn a­
wiała s i ę  na kaźdey u-licy., p rzy  każdym m e ­
cz ec ie ,  w każdy m do mu :  N a k o n ie c  męz two
woysk- naszych,  z w yc ię ż y ło  wsze lkie  p r z e ­
s zk ody :  miasto całe dosta ło  się w m o c  naszą;  
a nazajutrz-  dó ia  17. (29 ). cytadel la , do  któ­
rey ieszcze n i e s z t u r m o w a n o , pros i ła  o kapi-  
tulacyą. .  D la  ws t rzymania  r o z l e w u 1 k r w i , i 
ugaszenia-  p o ż a r u ,  który n iszczy ł  miasto;  
H rab ia -  Paszk iewicz d o zw o l i ł  dWoin Baszom;  
k tó rzy  w 1500- ludzi  zamknę l i  s ię w cytadeł l i ,  
aktóry-ch-chorągwie iuż były. w ręku naszym,.

w y iś d i  z b r on ią - i  bagażamt .  2Tdobylismy 66' 
a r m a t ,  55 ch or ą gw i ,  i buńczuki  Buszów^  
Str3ta T u r k ó w  w zabi tych i r a n i o n y c h  ie s f  
o g r o m n a  ; my straci l i śmy oko ło  tysiąca ż o ł ­
nierzy-;  waleezny P u łkownik  B o r o d in -, do-- 
wódzca  pu łku Szyrwańskiego i 9 of ice rów l e ­
g ło  na p l ac u ;  32 iest r an ionych . .

N ag r ad z a i ą c  g o d n ie  tak ważne  zas ług i ,  t  
tak świe tne  dzieła-',- N.  Pan  przes łał  H r a b i e ­
mu- Paszk iewiczowi  o r d e r  Ś;: J ę d rae ia .

N  i d e r ? a n d  y;
Z  BVux ' e  I l ' i , d n ia  26. WrzeŚTiiff.

O g ł o s z o n y  w g ie łdzie  arns terdamskiey re­
skrypt  Gesarz-a J e g o m o ś - i  Rossyiskiego, .  przy-:  ̂
s ł a n y  Minis t rowi skaTbu G e n e r a ł ó w ! - P o r u ­
czn ikowi - G a n c r i n ,  tyczący  srę n o w e y  poży ­
czki lg  m i l io n ó w  złotych ho l ł end ' .  u  bankiem 
rów H o p e  i spółki  z a w ie r a ,  co n a s t ę p u i t r

„ W o y n a  z Porta, ,  która m im o  woli Na-  
szey i N as z eg o  pomia rk owa nia  w y b u c h ł a , _ a 
Klórey p ow od y  N as z  man ifes t  z d'nia 14: Kwie-  
tn-ia r. b. wraz z i n n e m r  w tym 6 am y m cza­
sie o g ło sz on em i  d o k u m e n t a m i  wylfazar,  wkłff* 
da na nas święty ob ow iązek ,  czuwać nad tern,  
aby ta w zasadach swoich  r ów ni e  sp raw ie d l i ­
wa- iak n i e u c h r o n n a  w o y n a ,  n ie  poc iągn ę ła  
za s o b ą  za wielkich c i ęża rów dla N a s z y c h 1 
ko ch a n y ch  i w i e r n y c h  p od d an y c h ;  U p o w a ­
ż n i am y p rze to  W a ć p a n a  w N a s z y m  i N a s z y c h  
nas tępców im ie n iu  cło wys tawienia w sp o m n io -  
n y m  b an k i e r om  H o p e  i spó łc e  t r zec h1 ogó l ­
n yc h  ohi igacyy,  k-aźdey na 6;m i l i o n ó w z ł ó t y e h  
fioł,, które p r zez  W a ć p a n a  i p rze z - D yr e k t o r a1 
skarbu po dp i sa ne  b ę d ą : - p r zy c ze n r  rozkazn ie -  
m y  W a c p a n u  s tosować s ię  do następuią-cychi 
p o s ta n o w ie ń :  1)1 Zamiast  i e d n e y  o go ln e y
obliga'cyi,  maią się wystawić'  trzy,  i edóa p o d ! 
l i t erą A ,  d ruga pod  B', t rzecia pod  C ;  p o ­
życzka b ow ie m  nas tępować  będz ie  k o le y n o 1 
kia ssani i i w fen s p o s ó b ,  iż i edi ia  ob l igacya  
p o  d r ug ie y  r ea l i zo w a ć  s ię  będz ie .  2) G d y ­
by po  z rea l i z ow an i u  p ie rwszey  lub  di-ugidy- 
ob iigacyi  p o t r z e b n e m  6ię o ka z a ł o - zawies ze ­
n ie  poży cz k i ,  to w p ie rw sz ym  razie  d ruga  i‘ 
t r ze c ia ,  a w d r u g i m  trzecia  ob l igacya z n i ­
s zc zo ną  zos tan ie .  3)'  N a  w sp o in n i o ną  s u m ­
m ę  tg- mi l ion ów  z ło tych  hoł.  i na moc y  tych1 
t r zech  o g ó ln y c h  obl igacyy maią  N as i - bankie -  
r o wi e  H ó p e  cpótka pod ług :  p o r zą d k u  klas
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o s o b o m  m a ią cym  udz ia ł  w t ey  p o ż y c z c e  w y ­
s tawić  ob l i ga cy e  c zą s t k o w e ,  każdą po 1000  
z lo t .  przez  n i ch  lub ich p e ł n o m o c n i k ó w  p o d ­
p i sane .  4 )  T e  ob l i gac ye  cząstkowe co  do  
f o rm y  i treści  ma ią  być  r ó w n e  w y s ta w io n y m  
w  r. 1 7 9 8 - 5) Ma od  n ich  ró w n ie  iak od  w y ­
d a n y c h  w r. 1798.  być  op łaca ny  p roc en t  po  5 
o d  s ta,  z ac zyn a ią c  od  dn ia  I. S ierpn ia  r. b.  
6 )  P o d  w z g l ę d e m  u m o r z e n i a  t e go  d łu gu  iest  
w o l ą  n a sz ą ,  aby o p ró c z  5 pr o ce n tó w  w sp o-  
m n i o n y c h ,  w y z n a c z y ć  i e d e n  p roc en t  na s to ­
p n i o w e  sp łacan ie  kapi ta łu,  w ten sposób ,  
i ż b y  kwota umarzaiąca  pr zez  tę wyp ła tę  na­
przód  wzrastała;  i przez  co  cały kapitał  w 
p rze c i ągu  lat 39 w y p ł a c o n y m  zos t an i e .  Z r e ­
sztą zo s t aw u ie m y  So b ie  na p ó ź n i e y  p o w i ę ­
k s z e n i e  w s p o m n i o n e g ó  fundu szu  umarzaiące-  
g o  na p r z y p a d e k ,  gd yby  N a s  o k o l i c z n o ś c i  o  
potrz eb i e  lub korzyści  ( ego  pr zek on a ł y  i t. d."

S to s o w n ie  do  t ego  P P .  H o p e  i spółka o t w o ­
rzyl i  p i erwszą  klasę w s p o m o i o n e y  p oż yc z k i  
na  6 0 0 0 , 0 0 0  złot .  ho l . ,  gdy  o b e c n i e  ta i e d y -  
n i e  klasa ma  być  zrea l i zowaną .

T  u r c y a .
P o d  tym n a p i se m zawiera  P o w .  Gaze ta  na-  

Stępuiący artykuł z S e m l in a  d,  15. W r ze śn i a :  
„Ja kk o lwie k  ma ł o  nas  d o c h o d z i  w ie ść  z  Ser -  
w i i ,  i ch oc ia ż  zd a i e  s i ę ,  ź e  S erw ia n ie  n i e  
mai ą  ż a d n e g o  udz ia łu  w w o y n i e  ros sy i sk iey ,  
to i ednak  n i e  zby w a  i w  tym kraiu na w a­
ż n y c h  w yd ar zen ia ch  m a i ąc ych  zw iąz ek  z p o -  
w s z e c h n e m i  wypadkami .  X i ą i ę  M i ł o s z  n i e -  
m a i ą c y  źa d n ey  i n n e y  zas ługi  iak o d w a g ę  i 
p r z y c h y ln o ś ć  l u d u ,  n i e p o c h o d z ą c y  z ź a d n e y  
św ie t n e y  fa m i l i i ,  zd a i e  s i ę  być  o t o c z o n y  do -  
r a d z c a m i ,  którzy b i eg l i  w w y żs ze y  po l i t yce ,  
są  o b z n a y m i e n i  z  in t eresami  i s tosunkami  
mo cars tw  europ eysk i ch .  Z ac h o w a n i e  s i ę  ie-  
g o  podczas  powstania  B o ś n ia k ó w  ia s ny m ie6t 
d o w o d e m ,  iż sprawy  ludu s w e g o  n i e ro zm y ś l -  
n y m  krok iem na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  wys tawić  
n i e c h c e .  Śc is ł e  p e ł n i e n i e  p o w in n o śc i ,  p rze z  
które  pozb aw ia  Po r tę  w s z e l k i e go  po zo ru  m i e ­
s za n i a  s i ę  do  spraw i e g o  kraiu a lbo  zai ęc ia  
g o  w o y s k i e m ,  r ó w n ie  wie lką ies t  i e go  zas ł u ­
g ą  iak s ta ło ść ,  z  iaką s i ę  opi era  kaźdey prze-  
c i w n e y  uk ład ow i  cz y n n o śc i  O t to m a n ó w  i bro­
n i  spraw Serwi i ,  M o ż n a b y  ztąd w n o s i ć ,  źe 
Serwia pod obcą zostaie op ieką, pod którą

m o g ł a b y  m o ż e  z p o m y ś l n y m  skutki em s w o ie y  
sp ra wy  b r o n i ć ,  którey i e d n ak że  nadal  zacho-  
w a n ie  dotąd  za l eż a ło  od c h r o n ie n i a  s i ę  
w sze lk i ey  r e w o l u c y i n e y  d ą żn oś c i .  1 t akX ią -  
ź ę  M i ł o s z ,  d o w i e d z i a w s z y  s i ę ,  ź e  Basza  U -  
skupski  z ebra ł  w M a c e d o n i i  16,000 n i e r e g u ­
l a r n e g o  woyska  dla zr o b ie n ia  w Serwi i  dy-  
w ers y i  wd ł uź  M o r a w y  w p o r o z u m i e n i u  z Ko-  
m e n d a n t e m  N i s s y ;  o p u śc i ł  na tychmias t  swo -  
i e  rnieysce  pob ytu  P o s a r e w a c z ,  i na cz e l e  
s w o i c h  woysk  u d a ł  s i ę  do A l e x i n e z e ,  dla zy .  
skania p os i łk ów  i p o m a s z e r o w a n i a  ku gr an i ­
c y ;  gdy  ty m cz a se m  in ny  o d d z ia ł  s i ły  zbroy -  
ney p o d z i e l i ł  s i ę  w  g ó r a c h ,  aby  tył i e g o  za ­
b e z p i e c z y ć  i b y c  na p r z e s z k o d z i e  o sadz i e  
w N i s s a ,  g d y b y  ta miała  iaki e s zk od l iw e  
prz e ds i ę wz ię c i a .  T e n  szybk i  krok X ię c ia  
m ia ł  B a szy  U s k u p  bardzo  z a i m p o n o w a ć  i 
przesz ko dą  mu  s i ę  stać do  w kr ocz en ia  do Ser-  
w *j* t X i ą ź ę  t en  sk o n ce n t ro w a w sz y  s w o i e  s i ły  
za iąc  mia ł  s t anowi sko  p o m i ę d z y  A l e x i n e z e  i 
K r u s z e w a c z ,  zkąd s i ę  na wszystki e  s trony  
p oru sza ć  i tak ku Bo śn i i  iak i ku D u n a i o w i  
obracac  m o ż e .  W  tem s tanowi sku  woyska  
i e g o  stały i e s z c z e  dn ia  39,  S i erpnia .”

F  r  a n c y  a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  j . Paźd z i er n ik a .

D n i 3  28. z .  m .  p r e z y d o w a ł  K r ó l  w radz ie  
M i n i s t r ó w ,  na  k tórey s i ę  także D e l f i n  znay -  
do w ał .

X i ą ż ę  L a v a l - M o n t m o r e n c y , m i a n o w a n y  
P o s e ł  przy d w o r z e  Cesarsko  - Aus try ac k i m,  
m i a ł  dnia 26.  z.  m.  p o ź e g n a w c z e  p o s ł u c h a n i e  
u  Kró la ,  a dn ia  27. o d i e c h a ł  do  W i e d n i a .

X i ą ź ę  Burdega l sk i  u k oń cz y ł  o n e g d a y  o sroy  
rok życ ia .

M ó w i ą  o  o s o b n y m  traktacie m i ę d z y  R os -  
syą  i Fr an cy ą ,

W  biurach  Mini s t er s twa  spraw w e w n ę t r z ­
n y c h  pracuią  p o d o b n o  nad  p r ze k sz t a ł ce n i e m  
gw ar d y i  n a r o d o w e y  w ca ł e m  król es twie .

W  „Przy jac i e lu  rel i gi i“ c zy t am y:  „ R ó ż n e  
wieśc i  b i ega ły  w zg l ę d e m  p rzy b y łey  z  R z y m u  
o d p o w ie d z i  tyczącey s i ę  no ty  B iskupów,  szcze-  
g ó ln i e y  za ś  G o n i e c  Francuzki  o g ło s i ł  w  tym  
w z g łę d z i e  bardzo sp rzeczne  twierdzen ia .  Pa-  
pież  n i e  zga n i ł  p rz e ło ż e ń  B i s k u p ó w ,  i pi smo  
Kardynała  Sekretarza Stanu d o n o s i ,  ź e  Jego  
Świątobliwość, bez wyraźnego oświadczenia
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s ię w  l e y  r z e c z y ,  m n i e m a ,  iż B i sk up i  m og l i  
po l egać  n a  z n a n e y  K r ó l a  p o b o ż n o ś c i .  W  sk u ­
tek tego  o b e c n i  w P a r y ż u  P r a ł ac i  m ie l i  s i ę  z e ­
brać dla n a r a d z e n i a  s i ę  w z g l ę d e m  u d z i e l o n e y  
im r a d y ,  i m ie l i  s i ę  i e d n o m y ś l n i e  z g o d z i ć  n a  
t o ,  a ż e b y  iśdź za n i ą .  P o s t ę p o w a n i e ,  i ak i ego  
s i ę  w  tych  o k o l i c z n o ś c i a c h  B i s k u p i  t r zymal i ,  

i  zdaie  n a m  s i ę  być  g o d n e m  i ch  go r l iw ośc i  i m o ­
drości .  O b s t a i ą  m o c n o  p r z y  sw o ic h  p r a w a c h ,  
l ecz  n ieumic- ią  s i ę  b r a ć ,  k i edy  i dz i e  o  k o n c e s -  
sye ,  k t ó r y c h s i ę p r z e m o c c z a s u  i g ł o s w ł a d z y  d o ­
m ag a . 11 P o s ł a n i e c  po w la r z a i ą c  t e n  a r t y ku ł  do -  
d a i e : „ W s z y s t k o  na s  sk ł an i a  do  u w i e r z e n i a ,
że  d o w o d y ,  n a  k t ó r y c h  s i ę  op i e r a  P r z y  i a  c i  e l  
r e l i g i i ,  n i e  p o d p a d a i ą  w ą t p l i w o ś c i ; n i e m o ­
żn a  b o w i e m  z s t r o n y  g ł o w y  kośc io ł a  i n a s z y c h  
P r a ł a t ó w  c ze g o  i n n e g o  sp o d z i e w a ć  s i ę ,  tylko 
tak r o z t r o p n e g o  p o s t ę p o w a n i a .  T e n ,  k tó r e g o  
J e z u s  C h ry s t u s  iako ż y w e  s ł o w o  s w e y  n au k i  
n a  z i e m i  zo s t aw i ł ,  p o i ą ł  c e l e  tak p o b o ż n e g o  i 
o ś w ie c o n e g o  K r ó l a ;  O y c i e c  Św ię ty  zos t aw i ł  
w szys tko  p o b o ż n o ś c i  n ay s t a r s z eg o  s y n a  kośc io ­
ł a .  P r o s t e m  by ło  w  ty m  w zg l ędz i e  p o s t ę p o w a ­
n i e  r z ą d u ;  m u s i a ł  o n  w y k o n a ć  u s t awy  k r ó l e ­
s twa  i u t r z y m a ć  św ię t e  p r a w a  k ró l e ws k i ey  p r e ­
r o g a t y w y ;  a g d y  w  t ey  oko l i c znośc i  u c z y n i o -  

> n o  z a p y t a n i e  r e l i g i y n e ,  p o w i n n o ś c i ą  ich b y ł o ,  
p r z e ł o ż y c i e  w ł a d z y  O y c a  Ś w i ę t e g o ;  n a k a z y ­
w a ł y  to r o z t r o p n o ś ć  r ó w n i e  iak i po b o ż n o ść .  
Ń i e z a p o m n i a l  r z ą d ,  że  re l i gi a  ka tol icka  iest  re-  
l ig ią  p a ń s t w a ,  i ż e  P a p i e ż  iest  iey n a y w y ż s z ą  
g ł o w ą .  P i s m a ,  k tó r e  w y n u r z y ł y  sw o ie  zadz i -  
w i e n i e  n a d  o d w o ł a n i e m  s i ę  do  ś w ię t e y  s t ol i cy,  
n i e  dosyć  p o i ę l i ,  ż e  w  ś rodkach  k tó r y ch  c e l e m  
b y ło  w y p e ł n i e n i e  u s t a w  k r ó l e s t w a ,  n i e  ch c i a ł  
r z ą d  o b ra ża ć  r e l i gi i ,  a l e  ią  tylko o c h r o n i e  od  
z ł e g o ,  k tó r e  iest w i d o c z n e  i p o w s z e c h n i e  c z u ć  
s i ę  d a i e ,  to  iest od  t y c h  u s t a wi cz n i e  p o w t a r z a ­
n y c h  z a s k a r z e ń ,  k tó r e  u m y s ł y  roz i ą t r za i ą  i s u ­
m i e n i a  n i e s p o k o y n o ś c i  n a b a w ia i ą ;  da l ek i  od  
n i e u z n a w a n i a  ka tol i ck iey  h i e r a r c h i i ,  d a ł  r z ąd  
n a y m o c n i e y  p r z e k o n y w a i ą c y  d o w ó d ,  ż e  ią p o ­
w aż a .  —  G a z e t a  w y ra ż a  s i ę  w  t y m  s a m y m  
p r z e d m i o c i e  iak n a s t ę p u i e :  „ P o w o d y  p o s ł a ­
n i a  P. L a s s a g n i  d o  R z y m u ,  i u ż  n i e  s ą  t a i e m n i -  
cą. P a n  L a s s a g n i ,  u r o d z o n y  w ło c h ,  i e s t w ś c i -  
6 ł ey  p r z y i a ź n i  z  k a r d y n a ł e m  B e r n e t t i ,  k t óry  
t e r a z  p e ł n i  u r z ą d  Sek re t a r za  s t a n u  J e g o  Ś wią to ­
b l iwośc i .  P i ec zę t a r z  wielki  o t r z y m a ł  w i ę c  p i ­
ętno ód tego kardynał*, a P. RaynfiVal miał

p o l e c e n i e ,  a ż eb y  o tern d o n ió s ł  A r c y b i s k u p o ­
wi  p a r y z k i e m u ,  a le  ż eb y  to p i s m o  n i e  by ło  i n ­
n y m  B i s k u p o m  u d z i e l o n e .  C zy  w ię c  to p i ­
sm o  by ło  b u l l ą ,  b r e v e  a lbo  r e s k r y p t e m  a p o ­
s to l sk im?  B y u a y m n i e y :  b y ło  to  tylko p i s m o  
K a r d y n a ł a .  S t e rnwszys tk i em n i e  iest  b yn ay -  
m n i e y  X i ę d z e m ,  choc i aż  p u r p u r ą  o d z i a n y , a 
Bis k up i  n a s i  w i e d z ą ,  ż e  to  co  z  R z y m u  p r z y ­
sz ł o ,  b y n a y m n i e y  n i e  m a  n a  sob i e  t y ch  u ś w i ę ­
c o n y c h  i n i e z m i e n n y c h  f o r m ,  k tór e  być  m u ­
s z ą ,  k i edy  i aki e p o s t a n o w i e n i e ,  i ako o d  P a ­
p i e ż a  s a m e g o  p o c h o d z ą c e ,  m a  być  u w a ż a n e ,  
Z  p i s m a  K a r d y n a ł a  p o k a z u i e  s i ę  n a w e t ,  ż e  Pa ­
p i e ż  w ła ś c i w i e  n i e r o z s t r z ą s a ł p r z e ł o ż o n e g o  m u  
p y t a n i a ,  i ty lko w y n u r z y ł  ż y c z e n i a ,  a ż e b y  
p r z e z  p o s t a n o w i e n i a  w z n i e c o n y  s p ó r  z a ł a tw io ­
n o  w  sp o s ó b ,  k tó r y by  n a y b a r d z i e y  o d p o w i a d a ł  
s p o s o b o w i  m y ś l e n i a  K ró l a ,  co tak w ie lk i e  w zb u -  
d za  z a u f a n i e .  Z a p e w n e  P a p i e ż  po k ł a ds  w i e l ­
k i e  n a d z i e i e  w  p o b o ż n o ś c i  K r ó l a : a le  w e d ł u g  
za sa d  r e p r e z e n t a c y i n y c h  M i n i s t r o w ie  są  r z ą ­
d e m  k r ó l e w s k i m ,  a B i sk u p i  z  s a m y m i  t y lko  
M in i s t r a m i  m a i ą  d o  c z y n i e n i a . 11

M i n i s t e r y u m  —  m ó w i  G a z e t a  —  s t a ra  s i ę  
t e r a z  r z u c i ć  p o m i ę d z y  d u c h o w i e ń s t w o  n a s i e ­
n i e  n i e z g o d y ,  k tó r ą  d a w n i e y  p o m i ę d z y  R o -  
ia l i s t ami  s i a ł o .  U t w o r z y w s z y  p o m i ę d z y  t y m i  
o s t a t n i m i  t r z e c i e  s t r o n n i c t w o , k t ó r e m  to n a  
l e w o ,  to  na  p r a w o ,  p o d ł u g  t ego  iak i n t e r e s  
w y m a g a ł ,  m i o t a ł o ,  u p a t r u i e  t e r az  w d u c h o ­
w i e ń s t w i e  l u d z i ,  k tó r zy  by by l i  z d o l n i  p o -  
m o d z  m u  wy s t a w ić  r e l i g i ą  n a  s z ty ch  s t r o n n i ­
c t w u ,  i ak  i u ż  m u  p r e r o g a t y w y  k r ó l e w s k i e  n a  
i g r z y s k o  w y d a ł o .  S t e r n w s zy s t k i em  n i e u d a  
m u  s i ę  u w i t ś ć  B i s k u p ó w  f r a n c u z k i c h ;  a l b o ­
w i e m  p o m i ę d z y  80 z  n i c h  p r z y n a y m n i e y  i e s t  
7 0 ,  k tó r z y  w y g n a n i a  i w i ę z i e n i a  c i e r p i ą c ,  
stal i  s i ę  p r a w d z i w y m i  w y z n a w c a m i  w ia ry .  
N i e p o t r a f i  t e ż  z a m y d l i ć  im  ó c z ,  b o  w ł a ś n i e  
d l a  t ego ,  ż e  by l i  na  n a p a ś c i  w ys t a w ia n i ,  zn a -  
i ą  d o b r z e  s t r o n n i c t w o  o b e c n i e  w  M i n i s t e ­
r y u m  p a n u i ą c e  i w i e d z ą  t e ż  t o ,  ż e  o n o  n i e -  
p r z e s t a n i e  n a  i e d n e y  k o n c e s s y i ,  a l e  p ó ź o i e y  
z a ż ą d a  w i ę c e y ;  ż e  z a t e m  w  s a m y c h  p o c z ą ­
t k a c h  o d p ó r  d a ć  n a l e ż y ,  a b y  s i ę  n i e n a r a z i ó  
n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z g u b y .  W a l k a  p o m i ę ­
d z y  r e l i g i ą  a r e w o l u c y ą  ies t  m o ż e  da l e k o  z a ­
c i ę t s z ą , "  i ak  p o m i ę d z y  r e w o l u c y ą  a t r o n e m .  
G d y  r e \Vo lucy a  w y m a g a ł a  p r zys i ęg i  n a  r ó -  
wńość i  wolność, mniemano że n a  tern prze-



Sten Fe, aTić wkrótce zażąda ła  p rzys ięg i  na  
■posłuszeństwo p r aw o m  Rzeczypospo l i te j "  r  a 
po te m  przysięgi  na n ie na w iś ć  p rzec iw t r o n o ­
wi.  O w i , którzy na- p ie rwsze  p rzys ięg ę  z ło­
ży l i ,  uyrze i i  s ię skłon ien i  do  w yk on an i a  tey- 
źe na- wszystko.  Wszys tko  to dzia ło- s ię  w o- 
czach- naszyc h  B i s k u p ó w ,  n iewy  wiet rzało im 
też ieszcze  z pamięci ' .  Choc iaż  za tem Min i -  
s t e ry um  w ręce  klaszcze ,  źe K a r d y n a ł  Be r -  
net t i  w l iście  do P.  P or t a l i s  p i s a ł i i  w o k o ­
l i czności  tey na po b o ż n o ś ć  Króla spuśc ić  się 
można-,  ie szcze to-nśeiest  wygrana.  Używa­
ją  zawsze im ien ia  Kró-la — r z e k ł  Bi skup 
Cha r t r e s  —  ku k-tó-remu u s z an ow an i e  nasze  
i- p o d d a w a n ie  s ię  woli i ego zn a j ą  d o b r z e j  
fes t  to w istocie d ob r ze  w yra ch ow a ne  na tar ­
ci e na- uczucie  se rc  naszyc iu A l e  n ie m o ź e -  
jny do zw ol i ć  oczu  sob ie  zawiązać , ,  ani- s ię  
też  z r o z u m u  dać  o br ać -  W i e t n y  to tak d o ­
b r ze  iak ktokolwiek inny. ,  źe w konsty. tucyi-  
saym rzą dz ie  osobis ta  wola Monarchy,  n ie i t s t  
skazówką czynnośc i , ,  wiemy, i. t o ,  źe r ządetn  
są Minis t rowie.  Czy.ź m o ż e m y  zatem, to nie-  
®gra:s iczone z a u f an ie ,  k tóre do u l u b i o n e g o  
n a s z e g o  M o n a r c h y  m a m y ,  pokładać takżs 
w [Ministrach-,  którzy lada chwila z m i e n i e n i  
i  o ska rżen i  być m o gą  i by l i ,  i z k tórymi  się 
n a w e t  nasi  przeciwnicy,  iako z - ludźmi  w zga r ­
dy  g o d n y m i ,  n iegodziwymi-  i p r ze n ie w ie r -  
czyrni  obchodzą? -

M a m y  p r z e d - s o b ą — mów i  t o ż s a m o  p i smo 
-— od e z w ę  Biskupa z G r e n o b l e ,  którą t enże  
związek  katolicki na  o b r o n ę  r t l ig i i  w s w o i e y  
d y ec ez y i  tworzy .  G or l iwy  ten prałat- p oy -  
nauie aż n ad t o  d o b r z e *  ile p rze z  takowy 
związek  * Ltór.y życzen ia  i o p in ie  p r a w o w i e r ­
n y c h  p o ł ą c z ą , d o b r e g o  zdz ia łać  m oż na .

J e d n o  z p ism l ibe ra l ny ch  użala-się, ,  źe Mi  
u i s t e r y u m  da ie  się tak często w po le  w y w o ­
dzić.  T a k  n.  p,  — mówi toż p i sm o —  twier­
d z i ło  z a w s z e , i e  Biskupi  j e d n o m y ś l n i e  przy.  
ięl i  w ia d o m e postanowienia-  Króla. .  Zai s t e  
B i sku p i  s ą  i e d n o m y ś l n i , a l e  . . . .  w prote6ta-  
cyach .  U c h w a ł y  ra dy  g e n e r a l n e y  zdzłer-aią 
n a s z y m  s ta tys tykom ,. którzy- z  iedneg-o w d r u ­
g ie  o m a m i e n i e  w p ad a l i ,  zas łon ę  z oczu , ,  a l ­
b o w i e m  wrzask  p r o l e s t a c y y k t ó r e  większą  
cz ęś ć  r ad  g e n e r a l n y c h  z  B i sk up ami  na  ko- 
czyść. Je z u i t ó w  po ł ą cz y ł y  , o b u d z i ł  ich.
- W ielki pieczętar* posłał rozkaz do Marsy­

l i i ,  aby p e w n e m u  X i ę d z u , k tóry prared trze­
ma n i e dz ie la m i  z a m b o n y  w kościel e Saint 
F e r r e o l  z a po w ia da ł ,  źe w zakrystyi.  tegoż ko­
ścioła sp r ze da ją  się ex-emplarze pefycyi  Bi­
skupów do  K ró la ,  p r o c e s - w y t o c z y ć , gdy  po­
s t ę p ow an ie  iego  przeciwnetn-  iest p ow inn o­
śc iom kapłańskim ko n k o r d a te m  z roku  igói> 
ob ię ty in .

G o n i e c  Bran -  tak' s ię  w y n u rz a  wzg lędem 
de kr e tó w  z dn ia  16. C z e r w c a :  „ D w a  tylko 
s pos oby  ma M-inisteryum , zn i szczyć  opór  i 
pozby-ś 6-ię wsze lkiego  kłopotu-: i e d e n ,  aby 
s t e r  se mi na ry  ów od d a ć  o s o b o m  cywilnym,  
d . r u g i ,  aby nakazać za mk ni ęc ie  tych instytu­
tów.. N a  t en  ś rodek  doy-ścia do ce lu  zdaie 
s ię  źe n ie m ie l i  M i n i s t r o w i e  względu , ,  jakkol­
wiek będą  p rzymuszen i ,  chwy c ić  się g o ,  je­
żeli- Biskupi- p rzy  swo ich  b u n t o w n ic z y c h  za­
miarach.  obstawać,  i n-iźsze. d uc h o w ie ń s t w o  do 
n ic h  wciągać niepr-zestaną “ ■ —  G o  d z i e n ­
n i k  z n o w u  tak się. o- tem w yra ża :  „ W i d a ć
z t ą d , że śm y zaraz p r z e w i d z ie l i ,  iaką drogą 
t*â  sprawa póy.śdź musi .  P r z e d  tyg od n ie m 
oswiadczyliśm-y.,  iż w y k o n a n ie m  dekretów 
z dn ia  i-6. Czerw ca  tylko re wolucya-s i ę  zaiąć 
m o ż e ,  i źe n i t r -ozsądkiem by łob y  p r zypu .  
sz czać ,  źe M in i s t r ow ie  zd o l a ią  dzia ł ać  w 
i m i e n iu  prawości* Każdy nas w ten czas -z ro ­
zumiał ; -  G o n i e c  zaś te , rzecz ieszcze.  b a r d z i e /  
wy iaśriił o ś w i a d c z e n i e m ,  źe do celu doyśdź 
m o ż n a  tylko p r ze z  za mk ni ęc ie  sem ina ryo w.  
W y b o r n i e  L T o  szcze rość !  Słyszysz W P a n ,  
Mośc i  B e u t r i e r ?  M a ł e  s e m in a ry a  musz ą  być 
na t ychmias t  zamknię te .  Zresz tą .  gdy b y  M i­
n i s t rowie  dosyć,  rnieli odwagi  r zecz  aż tak da­
l eko  po su ną ć ,  to p r zy z n ać  muszą ,  źe s ię  oka­
ż ą  Mi n i s t r am i  r e w o l u c y i a .  n i e  Mi n i s t r ami  
m o n a r c h i i . ”

W y p a p k i  m ię d zy  Ba lka nem  i D u n a i e m  są 
na tu ra lnym,  p r z e d m i o t e m  wszelkich d o m y ­
słów..  O d  n ie i ak iego  czasu p ro rocy  niesprzy-  
i aią R o s s y a n o m ;  p r z e w i d u ją  dla n ich  tylko 
t r u d n o ś c i ,  klęski, ,  a p r z y n a y m n i e y  bezsku te ­
cz ne  us i ł o w a n ia ;  p r ze c iw n ie  zaś na s t ronib 
tureckiey.  n a p r z ó d  w i d z ą  sku te cz ny  i chwa le ­
b ny  o d p ó r .  D b w n i e y  R os sy an ie  i u i  tylko 
kilka k roków miel i  do  K o n s t a n t y n o p o l a , a 
siła i r o z u m  wie lkiego Su ł t ana  do  tego tylko 
mia ła  s łu ż y ć ,  aby u pa d e k  pańs twa  o t tom ań-  
skiego t e m  tragiczniejszym uczynić. Tak 19
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epinla pu b l i c zn a  od  i e d n e y  os ta t eczności  do
drugiey p r ze ch o d z i ć  zwykła.

W - D z i e n n i k u  Tu luzk i rn  u m ie s z c z o n y  ieat 
nas tępu iąry  list,  z ob oz u  pod  Pe ta l id i  dn ia  
5. W r z eś n ia  d a t o w a n y :  „ W  tey chwil i  od ­
bieramy w iad o m o ść  o p o d d a n i u  s ię  K o r o n u  
bez wezwania. ;  tu j a m o  z a p e w n e  u cz yn i  M o ­
tion i N a w a r y n .  Po ds tąp i l i śmy  p od  sa m e  

1 mury tych tw ie rd z ,  bez  i e d u e g o  do  nas wy ­
strzelenia.  Pa tras m o ż e  da iaki laki o dp ó r ;  
powi ada ją ,  źe  się tam kilka tys i ęcy T u r k ó w  
zarnkn-ęło, l ecz  m n i e  się z d a i e ,  i i  on i  n i e ­
długo p ó y d ą  za p rz y k ł a de m i n n y c h .  R o z b i ­
l iśmy na6z obó z  na ru inach  ki lku mias t ,  któ­
re n ie d a w n o  ieszcze w kwi tnącym zu a y d o w a -  
ły się stanie.  Ca la rna ta ,  N i s s i ,  z a m i e n i o n e  
dziś w kupy g r uz u ;  cala ludnoś ć  tey n i es zc zę ­
śl iwcy okolicy zn i knę ła . ”

Konstytucyon is ta  udziela list z Korfu,  
W którym A dm ir a ł o w i  Codr ing ton  zarzucają,  
źe zawiód ł  oczek iwan ie ,  iakie pow zię to  z  ie-  
go do  Wicekró la  egipskiego posels twa.  Z a ­
miast  bo w iem  um ó w ie n i a  b ez w ar u n k o w eg o  
us tąpienia z  P e l o p o n e z u ,  zezwol i ł  na t emcza-  
soiwa zaięcie p rzez  Barba rzyńców warowni  Co- 
r o n ,  P a l r a s  i ma łych D ardene l i  JLepanto,  do- 

: póki  dalsze dyp lomatyc zne  z P or t ą  układy  co
bliższego w tym względzie n ie  postanowią.  
T e  uk łady ma ią  b y ć  teraz w roboc ie ,  a posło­
wie t r zech sp r zymie rzonych  mocars tw  miel i  
żądać od  Porty przystąp ienia do traktatu l o n ­
dyńskiego  z  tym warunk iem,  żeby pięć tnieysc 
warownych  n a  pó łwysp ie  z p raw em  zwie rzch­
ności  ob sa dzo nyc h  zat rzymała ,  żeby na d t o  mia­
ła p raw o  pośredn ic twa przy wybo rze  s i e dm io ­
le tn iego  p r ez y d e n ta  czyli ho sp o d a ra ,  i żeby 
roczn ą  pob ie ra ła  dan in ę .  P i e rw szy  sekre tarz 
poselstwa f rancuskiego miał  być z tern polece ­
n ie m  do  S tambu łu  wys łony .“  T r u d n o  poiąć,  
mów i  daley t en list ,  tak wielką u le g łość ,  i 
czas tylko m o ż e  to wyiaśnić.

N a w e t  wyprawa  do M o r e i ,  p o d o b n i e  iak 
wszystkie środki  r z ą d u ,  z n a y d u ie  w Codzien* 
miku i Gazec ie  F r a n c y i  zacię tych n i e p rz y ia -  
c iół .  „ T r z e b a  w rzeczy  sam ey  —  m n i e m a  
P o s ł a n i e c  I z b  —  nieszczęśl iwy  m ie ć  o r ga ­
n i z m ,  aby wszystko o d r z u c a ć ,  co nosi  c e c h ę  
„szlachetności i wielkości .  W y p r a w a  do  M o ­
r e i ,  to p r z e w y b o r n e  po s ta n o w ie n ie  M o n a r ­
chy chrześciańskiego i francuskiego, znayduie

gan icie l i  i p r ze c i w n ik ó w  w g a z e t a c h , m i e n i ą ­
cych się wy łąc zny mi  o br oń ca m i  krzyża,  k tóre­
go tą w yp raw ą  b ron ić  iest za mi a re m.  G r o ż ą  
n a m ,  i i  I zby  na p r zy sz łe m  p o s i e d ze n i u  d o ­
ch odz ić  będą  użycia s u m m ,  które n a u m y ś l n i e  
p rze sa d z a j ą ,  i t d y n i e  aby  wynieść p o d  n ie -  
b iosy osz cz ęd ze n i a  p rzesz łey  admin is t racyr ,  
choc iaż  o na  n a m  n ic  iak tylko deficit w spu-  
śc i zn ie  p rzekaza ła .  T r z e b a b y  źle znać  u c z u ­
cia I z b y ,  w któróy sprawa g recka wszystkich 
serca p o r u s z a ,  aby wi e rz yć ,  iżby tak wspa­
n ia łom yś l ny  krok m ó g ł  być n a y m n ie y s z e y  
n ag a n y  p r z e d m io te m .  B e z  wątpienia dow ia ­
dy wać  s ię  b ęd ą  D e p u t o w a n i  F ra n cy i  , czy też 
wszystko posz ło  w p o r z ą d k u  i z os z c z ę d n o ­
ścią;  m a ią  on i  do t ego p raw o  i o b ow iąz ek ;  
l ecz  co s ię  tyczy sa me yż e  w ypr aw y i uczuć,  
k tó re do n iey  dały  p o w ó d ,  m o ż e m y  p r z e d  
cz as em  za pew nić  G az e tę  F r a n c y i ,  iż w tey 
mi e r ze  i e d e n  tylko głos  p an o w a ć  b ęd z ie . ”

Gaze ta  F r a n c y i  tw ie rd z i ,  i^ tu każdego  
d n i a  s p od z ie w a ią  s i ę  og ło sz en i a  dek laracy i  
t r zech  w Ko r fu  z e b r a n y c h  P o s łó w  w zg lę d em  
ce lu  wyprą  wy f rancuzk iey  do  More l .

Z  T u l o n u  d o n o s z ą  pod  d n i e m  21. W r z e ­
ś n ia :  L o r d  C o c h r a n e ,  p o  d łu g iey  n a r a d z i e
z P u ł k o w n i k i e m  F a b v i e r ,  p o p ł y n ą ł  wczó ray  
do  Grecy i .

W  tych d n ia ch  u k o ń c z o n y  zos ta ł  m e d a l  
czci  P a n a  C a n n i n g  pośw ię con y ,

S ław ny  ang iel sk i  c h i r u r g  Sir  A c h l e y  Coo-  
v e r  z n a y d u ie  się o be c n ie  w P a r y ż u .  W  tych 
d n ia c h  zwi ed z i ł  in sty tut  H o t e l  D i e u ,  gdz i e  
był  p rzy ię ty  ze  wzystk iemi  l ionoT ami ,  i ak ie  
p r aw d z i w e y  za s łu dz e  p r zy na leż ą .

D z i e n n i k  ha n d l o w y  za w ie r a  list  m ło d e g o ,  
w s łużb ie  Rz ec zyp osp o l i t e y  A rg e n ty ń sk ie y  
zos ta i ącego cu d z oz ie m c a  , da t ow an y  z B ue n o s  
A y r e s  d n i a  28go Cz erw ca .  Pu śc i ł  o n  s ię  
z H a v r e  do  M o n t e v i d e o ,  t a i ąc  na y s t a ra n-  
n ie y  p r ze ds i ęw z i ęc ie  swo ie  wniyśc ia  w s ł u ­
ż b ę  rep u b l ik an ów .  O p is  kraiu i miasta w  l i ­
ście t y m ,  n ie i e s t  b y n a y m n i e y  p o c h l e b n y m ,  
szczegó ln iey  w yr zu ca  m ie sz k ań co m  n i e g o ­
śc in noś ć .  S iady w o y ny  są ba rd zo  wid o cz ne  j 
s t emwszys tk iem rep ub l i ka n i e  wolą  wsze lkie 
n ie szczęścia  p o n o s i ć ,  jiak u ledz .  O b ie d w ie  
s t rony w zdy ch a lą  za  po k o i e m  i ob i ed wi e  z r o ­
bi ły iuż  w tym ce lu  p ie rwsze  kroki.  P o m y ­
ś lny wypadek układania się  o zgodę przypi*
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eu ią j e d y n ie  an g ie l s k ie mu  P o s ło w i  L o r d o w i  
P o n s o n b y ,  o k tó rym ma ią  p o d e y r z e n i e ,  że  
Wpływu sw oie go  na p r z e d łu ż e n ie  n ie p rz y ia -  
źn i  u ż y w a ,  aby  o b ie d w i e  s t rony  w y c ie ń c z y ­
w s z y ,  m ię sz an ie  s ię  A n g l i i  w in te ressa  k ra iu  
t e m  ła twiey  usku teczn i ł .  A n g l i a  — m ó w i  
w  tym liście —  czyha  na o p a n o w a n i e  M o n t e ­
v i d e o ,  k tórego f i zyczne p o ło ż e n ie  iest ba r ­
d z o  szczęś l iwe  i z p r z y r o d z e n ia  w a r o w n e .  —  
P o s t ę p o w a n i e  of ice rów eu r o p e y sk ic h  w y ­
chw ala  ba rdz o .  U b i ó r  żo łn ie rz a  a r g e n t y ń ­
sk iego sk łada s ię  z kołdry  , k tóra o t w o r e m  
w y r ż n i ę t y m ,  p r ze z  g ło w ę  s i ę  p r ze su w a .  
U b i ó r  t en nazyw a  się  tu P a u n c o .  D o  tego 
p r z y d a w sz y  i e szcze  s p o d n i e  z z g r z e b n e g o  
p łó tn a  i okrągły kape lu sz  —  i oto cały u b ió r  
ź o ł n ie r r z a  B u e no s - A yr es k ie g o .  Ż o ł n i e r z  ten 
u z b r o i o u y  iest s z a b l ą , s z ty le t e m ,  p i s to le t em 
i  r z a d k o 'k a r a b i n e m .  T o  n i e re g u la r n e  k o n n e  
w o y s k o ,  iest  z p rz y c zy ny  swey  od w agi  i za ­
h a r to w a n i a  w t r udach  s t r aszne rn  dla n iep rzy-  
i ac ió ł .  P ie c h o ta  ma ło  tu  zna czy  i składa się 
n a y w ię c e y  z m u r z y n ó w  i  c u d z o z i e m c ó w .  
W s z y s c y  ż o ł n ie r z e  dosta ią  na  po kar m mię so .  
S p o s ó b  t en  ż y c ia ,  tak o d m i e n n y  od  e u r o -  
p e y s k i e g o ,  iest  ba rdz o  sz ko d l iw ym  z d r o w iu  
e u r o p e yc zy k ów .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n ia  ax. W r z e ś n i a .

U t r z y m u i e  s i ę  pog łoska  o zaw ar t ym  m i ę ­
d z y  n a s z y m  r z ą d e m  i g a b i n e te m  ang ie l sk im 
t r ak tac ie ,  p o d łu g  k tó rego  H i s z p a n i a ,  iako 
Sąsiadka P o r t u g a l i i ,  w d ać  s i ę  ma  c z y n n ie  
w  in te resa  tego kraiu.

P o w i a d a i ą , iż r ząd nas z  i por tugal ski  sta- 
r a i ą  się p rzyśp ieszyć  zaś l ub ie n ie  D o n  M i g u ­
e l a  z m ł o d ą  K r ó l o w ą , —•. i e d y n y  spo6Ób p o ­
ł o ż e n i a  p r ędk ie go  końca  wsze lkim n i e s n a s ­
k o m .

H r a b i a  L i m a ,  pe ł n ią c y  tu obowiązk i  P o r ­
tuga lskiego  S p ra w u i ą c e g o  i n te r e s a ,  kazał  
n i e d a w n o  zdiąć z sw eg o  h o te lu  h e r b  p o r tu ­
galski .  P o w i a d a i ą .  iż s ię  to na rozkaz stało.

J e z u ic i  F ra n c u z c y  poda l i  p r o śb ę  do n a s z e ­
g o  r z ą d u ,  ażeby  irn pozw ol i ł  za łożyć na  g r a ­
n i c y  m ie y sc e  p rzy tu łku  —  po le  m ę c z e n n i ­
k ów  —  gd z i eb y  m ło d z ie ż  f r an cu zk a ,  chcąca  
p ię  p o w ie r z y ć  i c h  w y c h o w a n i u ,  o p i e kę  z n a -

l e ść  mogła .  N i e w i a d o m o  ie szcze ,  czyl i  Król  
z e c h c e  s ię  do ich p rośby  p r zyc hy l i ć .  T y m ­
czasem d o z n a ią  on i  wszelkiego wsparc ia  od 
sw oic h  konf ra t rów h i szpańsk ich .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n ia  14. W r z e ś n i a .

P o d o b n o  dnia 10. m.  b. wy iec ha ł o  tu  ztąd 
dw ó ch  a g e n tó w ,  k tórych D o n  Migu e l  wysela 
d o  R z y m u  , ażeby  się starali o zn ies i en ie  (?) ie- 
go  za ręcz yn  z D o n n ą  M a ry ą  da Gloria.

P r z y b y ł y  tu dn ia  7. ok r ę t  pa rowy D u k e  o j  
Y ork ,  p rzywióz ł  Posła  N.  K ró lo we y  D o n n y  Ma­
ry i  z d epe sz am i  ma iącemi  nap i s :  „ D o n n a  Ma­
ria I I .  do D o n  M i g u e l a ,  stryia i wyręczyciela 
swoiego  w Portugal i i .“  D e p e s z e  t e  natura lnie 
wielkie z robi ły  w ra że n i e ;  zw o ła n o  n iebawnie 
r a dz có w ,  którzy  naradzaiąc  s ię  o d  godziny  8- 
wiec zorn ey  do godziny  4. r a n n e y  nic więcey 
n ie u ch w al i l i , iak tylko aby zapytać  r zą d u  an­
gie lskiego o dalsze w tey mie r ze  pos tępowanie .  

D n i a  15,  W r z e ś n i a .
Czytal iśmy w tuteyszey gazecie  dworskiey 

świe tny  rapor t  o s t a n ie  f inansów,  ale skarb iest, 
iak b y ł ,  p r óżn y .  U rz ę d n i c y  za cały rok  le­
ciwie dostaią d w u  - lub  t r zymiesięczną płacę.  
.Żo łnierz bez  g rosza i bez odzieży.

Niegdyś  tak bardzo  u l u b io n a  p ieśń ludu  
n a  przybyc ie  D o n  Migue la ,  r za dko  teraz kiedy 
byw a  słyszana.

Aresztowania po mn a ża ią  się coraz  bardziey.  
W i e l e  osób  w t r ąc ono  do  więz ienia  i edy n ie  za 
t o ,  iż rozm aw ia ły  w pu b l i c zny ch  mieyscach  o 
p rzybyc iu  Kró lo wey  D o n n y  Mary i  d a  Gloria,  
i  o p o dr óż y  iey do  A ng l i i ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  30. W r z e ś n i a .

W i e ś c i  w zg l ęd em  iakiegoś  n i e p o r o z u m i e ­
n ia  z R o s s y ą  i z d r o ż e n i e  psz en icy  miały 
wielki  wp ływ na  naszą  g i e łd ę .  —  W ą t p i m y ,  
—  m ó w i  G o n ie c ,  —  ażeby  w ia d o m o ść  o blo­
ko w an iu  D a r d a n e l l ó w  p r ze z  floltę rossyiską 
b y ła  p r a w d z i w ą ,  gdy źb y  s ię  to sp rzec iwia ło 
d a n e m u  p r ze z  Cesa rza  Jm c i  p rzyr ze cze n iu .

F r a n c u z k i  i Rossyisk i  P o s ł o w i e ,  miel i  
wcz oray  d iu g ą  r o z m o w ę  ż X ię c ie m  W e l l i n g ­
t o n e m  i H r a b .  A b e r d e e n .  T a k ż e  P o s e ł  Au« 
et ryacki  n a r a d z a ł  s ię  z osta tnimi .

(D odatek.}
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Nr u 82.

( Z  dnia 11. Października 1828.)

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  30. W r z e ś n i a ,  

S ł y c h a ć ,  i ż  P o s e ł  Ro s sy i s k i  p o d a ł  d o  r z ą ­
du  n a s z e g o  w y r a ź n y  w n io se k  o z e z w o l e n i e  
na  b l o k a d ę  D a r d a n e l l ó w ,  l ecz  źe  t akow y  n a  
o d b y t e y  z t e go  p o w o d u  r a d z i e  g a b i n e t o w e y  
w ięk szo śc i ą  g ł o s ó w  o d r z u c o n y  zos t a ł .  G a z e ­
ta T im e s  m n i e m a ,  iż R o s s ya  n i e t ak  z a m i e r z a  
b l o k a d ę  D a r d a n e l l ó w  w ła s n ą  s w o i ą  f l o t ą ,  iak 
r ac ze y  w s p ó l n ą  s p r z y m i e r z o n e m i  e s k a d r a m i .

O b e c n y  s tan I r l a n d y i  z d a i e  s i ę  w y m a g a ć  
p o s ł a n i a  t am ki lku p u ł k ó w  w o y 6 k a  dl a  w z m o ­
c n i e n i a  o s a d  t a m e c z n y c h .

D z i e n n i k  G lobe  n a d m i e n i a  co ś  o  p o s ł a n i u  
w oy sk a  d o  P o r t u g a l i i ,

W z g l ę d e m  o d e z w y  C e s a r z a  D o n  P e d r o  
G o n i e c  u w a g ę  r o b i :  „ W ą t p i m y ,  aby  ta o d e ­
zw a  i aką  o d m i a n ę  w n a s z e y  p o l i t y c e  z d o ł a ł a  
s p r a w i ć ;  n i e i e s t  to b o w i e t n  o d e z w a  d o  r z ą ­
d ó w  e u r o p e y s k i c h ,  a l e  t y lko r a d y  K ró l a ,  k t ó ­
ry  s i ę  z r z e k ł  k o r o n y ,  d a n e  s w o i m  d a w n y m  
p o d d a n y m .  W y m i e n i a  o n  w y s t ę pk i  p o p e ł ­
n i o n e ,  a l e  p o d a n e  p r z e z  n i e g o  ś ro dk i  zna -  
leść  s i ę  d a d z ą  t ylko w n a r o d z i e ,  k tó r e g o  s i ę  
ta sp r a w a  d o t y c z y . “  G lobe and  T rave ller  i es t  
t ego  z d a n i a ,  ź e  o d e z w a  za p ó ź n o  wys z ł a ,  a by  
m o g ł a  ce ł  s w ó y  o s i ą g n ą ć ;  iak s k o r o  p r z y ­
c h y l n e  C e s a r z o w i  s t r o n n i c t w o  i u i  w y s i l e ń  
s w o ic h  u ż y ł o ,  b e z  sku t ku  i e d n a k ż e .  P o r t u ­
galscy k o n s t y t u c y o n i ś c i  p o t r z e b u i ą  p o m o c y  
z a g r a n i c z n e y , g o ł a  o d e z w a  n i e w i e l e  im  p o ­
może. D r u g i e  p o d o b n e  u s i ł o w a n i e ,  iak 
t y m c z a so w e y  J u n t y  w O p o r t o ,  g o r z e y b y  l e ­
szcze się u d a ł o  n i ż  p i e r w s z e .  W  P o r t u g a l i i  
p r z e t o  r ó w n i e  iak w H i s z p a n i i  t r z e b a  r z e c z y  
zos t awić  c z a s o w i ,  i e że l i  C e s a r z  n i e c h c e  
z b r o y n e y  p r z e d s i ę w z i ą ć  w y p r a w y  n a  pomoc  
k o n s t y t u c y o n i s t o m .  N a  n i e s z c z ę ś c i e  i t s  
Uczucia, które rząd angielski przez p r z y i ę c i e

m ł o d e y  K r ó l o w y  p o r t u g a l s k i e y  o k a z a ł  p r a w e ­
m u  r / ą d o w i  t e g o  k r a i u ,  ż ą d n e g o  m o r a l n e g o  
sku tku  m i e ć  iuź  n i e r n og ą .

J e d e n  z D z i e n n i k ó w  ka to l i ck i ch  z a w i e r a  
n a s t ę p u i ą c y  a r t y k u ł :  „ M a m y  w i a d o m o ś ć
z n i e w ą t p l i w e g o  ź r ó d ł a ,  iż X i ą ź ę  D e v o n s h i ­
r e  d o  i e d n e g o  z z a c n y c h  p r z y i a c i o ł  s w o i c h  
w I r l a n d y i  p i s a ł  l i s t ,  w k tó r y m  o ś w i a d c z y ł  
w y r a ź n i e ,  ź e  K ró l  J e g o m o ś ć  p o s t a n o w i ł  n a ­
r e s zc i e  z e z w o l i ć  n a  z a k o ń c z e n i e  s p o r ó w  ka ­
to l i ck i c h .  X i ą ź ę  W e l l i n g t o n  z a p e w n e  tak t ę  
r z e c z  u ł o ż y , iż  p r z e z t o  wszys tk i e  z a s p o k o i  
s t r o n n i c t w a .

B o l i w a r  p r z y b y ł  d o  B o go ty  d. 24. C z e r w c a ,  
w t r y um f i e .  P o  n a b o ż e ń s t w i e  u d a ł  s i ę  c a ł y  
o r s za k  d o  n a m i o t u  p r z y g o t o w a n e g o  na i e g o  
p r z y i ę c i e ,  n a  w ie lk i m  p lacu .  T a m  p r z e m ó ­
w i ł  do, n i e g o  P r e z e s  r a d y  s t a n u ; w y n u r z y ł  
n a y p r z ó d  r a d o ś ć  z  i e g o  p o w r o t u ,  i ,  o d d a i ą c  
m u  s w o ie  u r z ę d o w a n i e ,  o ś w i a d c z y ł :  ź e  r a ­
da  u w a l n i a  s i ę  o d  w ie lk i e y  o d p o w i e d z i a l n o ­
śc i ;  n a k o n i e c  p o w i e d z i a ł ,  ź e  t y lko  w r ę k u  
O s w o b o d z i c i e l a  b e z p i e c z n e  ies t  s zc zę ś c i e  K o ­
l u m b i i .  B o l i w a r ,  w o d p o w i e d z i ,  p o c h w a l i ł  
w z a i e m n i e  r a d ę  s t a n u ,  a r e s z t a  i e g o  m o w y  
z a p e w n i ł a :  źe  c h ę t n i e  z ł o ż y  m i e c z ,  g dy  u s t a l i  
s z czę ś c i e  K o l u m b i i ,  d l a  k tó r e y  go tó w  ies t  p o ­
ł o ż y ć  życ i e .  P o  t ey  o d p o w i e d z i :  i n i e l i  m o ­
wy  do  B o l i w a r a  i n n i  u r z ę d n i c y ,  a B o l i w a r  
o d p o w i a d a ł  n a  n i e  z a w s z e  z u c z u c i e m  pa t r y -  
o t y c z n e m .  C a ł a  u ro c z y s to ść  p r z e k o n y w a , źe  
w ie śc i  o  z m i a n i e  r z ą d u  w K o l u m b i i  były  
mylne.

Rozmaite W iadomości.
Gazeta Polska zawiera co następuje: „Mo* 

źe my donieść, z pewnością, miłośnikom U-



• ter atury o y c z y s ł e y  i  d z i e ł  sz tuk  p i ę k n y c h ,  i ż, 
z  p o c z ą t k i e m  p .  m . , n i e z a w o d n i e ,  w sk ł a d z i e  
P a n a  M a g n u s a ,  w y j d z i e  na  w id o k  p u b l i c z n y  
p i ę k n a  i d o k ł a d n a  r y c i n a ,  l e r az  p r z e z  P a n a  
D i e t r i c h  d o k o n a n a  , w y o b r a ż a j ą c a  p o r t r e t  s ł a ­
w n e g o  w l i t e r a t u r ze  .polskiey p o e t y  P i o t r a  
K o c h a n o w s k i e g o .  Z n a w c y  z a d o w o l e n i  b ę d ą ,  
w i d z ą c  tak da l e k o  iuż p o s u n i ę t ą  u  -nas s z t u k ę  
s z t y c h o w a n i a  na m i e d z i ;  ta r y c i n a  r ó w n a  s i ę  
s z t y c h o m  n a y p i ę k u i e y s z y r n  w N i e m c z e c h  l u b  
w e  F ra r i ęy i  r o b i o n y m .  O r y g i n a ł  t e g o  p o r ­
t r e t u  ies t  m a l o w a n y  na  d r z e w i e ,  b e z - w ą t p i e ­
n i a  p r z e z  m a l a r z a  s / k o ł y  w e n e c k i e y ;  by ł  o n  
w y w i e z i o n y m  z W ł o c h  p r z e z  X ię c i a  P r y m a ­
sa P o n i a t o w s k i e g o ,  i d a r o w a n y  od  n i e g o  K r ó ­
l o w i  S t a n i s ł a w o w i .  W ł a ś c i c i e l  t ego  o b r a z u  
zo s t aw i ł  g o ,  d la  d o g o d n o ś c i  a m a t o r ó w  c h c ą ­
c y c h  go  o g l ą d a ć ,  w m a g a z y n i e  s z tuk  p i ę ­
k n y c h  Par t a  M a g n u s , p r z y  ul i cy M i o d o w e y ,  
g d z i e  p o z o s t a n i e  d o  w i d z e n i a  aź  d o  k oń ca  
p r z y s z ł e g o  m i e s i ąca .  P ó ż n i e y  w y jd z i e  w t ym  
Sk ł adz i e  p o r t r e t  J a n a  K o c h a n o w s k i e g o ,  t e go ż  
f o r m a t u ,  t akże  p r z e z  P a n a  D i e t r i c h a  s z t y c h o ­
w a n y .

W  3 c i m  N r z e  I z y d y  P o l s k i e y ,  m i ę d z y  i n -  
n e m i  r n a t e r y a m i ,  z n a y d u i e  s i ę  o b s z e r n e  o p i ­
s a n i e ,  z  r y s u n k a m i ,  n o w e y  m a c h i n y  p a r o -  
w e y  o b r o t o w e y  w y n a l a z k u  D r a  Mi lo. ,  P r o f ,  
u n i w e r s .  wa r sz .  J e g o  sy s t e m  z u p e ł n i e  ies t  
n o w y ,  na  k tó ry  d o t ą d  nikt  n i e t r af i ł .  N i e m a  
w n i e y  an i  p o l e r o w a n e g o  c y l i n d r a ,  a n i  t ł o ­
k u ,  a n i  w a h a d ł a ;  l e c z  [tara w t ł acza  w ru r y  
ż e l a z n e  z n a c z n e y  o b s z e r n o ś c i  w o d ę ,  f o r m u ­
j ą  s i ę  w ięc  s l u p y ,  k t ó r e ,  sp a d a i ą c  s w o i m  c i ę ­
ż a r e m  i c h o d z ą c  w k o ł o ,  s p r a w u i ą  s i ł ę .  —- 
' J e s t  także  w i a d o m o ś ć  o m a c h i n i e  p a r o w e y  
o b r o t o w e y ,  w y n a l a z k u  P .  S m i r n o w ,  R o s s y a -  
n i n a  , k tó ry  i es t  m e c h a n i k i e m  p rz y  a r s e n a l e  
w a r s z a w s k im .  J e y  w ła sn o ś c i  z u p e ł n i e  s i ę  
z g a d z a j ą  z  m a c h i n ą  p a r o w ą  w y n a l e z i o n ą  
w  M u n i c h  p r z e z  R a d z c ę  g ó r n i c z e g o  B a n d e ­
r a ,  na lat  15 p a t e n t o w a n ą ,  l u b o  P a n  B a n d e r  
o p i s a n i a  s w o i e y  m a c h i n y  d o t ą d  n i e o g ł o s i ł ,  
a n i  P .  S m i r n o w  o w y n a l a z k u  P.  B a n d e r a  n i c  
n i e w i e d z i a ł .  T a k  w i ę c ,  w W a r s z a w i e ,  p r a ­
w i e  w  i e d n y m  c z a s i e ,  w y n a l e z i o n o  2 m a c h i ­
n y  p a r o w e  o b r o t o w e .

W  K u r y e r z e  l i t ew sk i m  u m i e s z c z o n a  ies t  
w i a d o m o ś ć  o  w i n i e  a k e r m a ń s k i e m , k tó r e  z n a ­
w c y  b a r d z o  c h w a l ą .  M i ę d z y  w ła śc i c i e l a m i

w i n n i c ,  n a y c z y n n i e y s z y m  i e s t  d o k t o r  f i l oz o ­
fi i  i o b o y g a  p r a w ,  J ó z e f  C y p r i a n  K ry n i c k i .  
J e g o  p o s t r z e ż e n i a  i  d o ś w i a d c z e n i a  w y ia śn i ł y  
n a t u r ę  g r u n t u  , r o z m a i t y c h  w i n o g r a d u  rod zą -  
i ó w ,  i w in a  z n i c h  o s o b n o  l u b  w p e w n y m  
t ł o c z o n e g o  s t o s u n k u .  W i n a  P .  K ry n i c k i e g o  
p r z o d k u i ą  o  c a ły  w iek  i n n y m  ake r rn ańs k i i n  
w i n o m ,  a  p i w n i c a  i e go  mie śc i  j u ż  d o ł ą d  n a ­
we t  k o s z t o w n e  i na ś l ac z e .  P .  K r y n i c k i  H r a b i  
W o r o ń c o w i  ok az a ł  s w o ie  w i n a :  o d d a w a n o
i m  s p r a w i e d l i w o ś ć ;  a w k o ń c u  z a c h w y c a n o  
s i ę  g a t u n k i e m  m a ś l a c z u ,  k t ó r y ,  s r n a k o w i to -  
ś c i ą ,  t ł u s t o s c i ą ,  a co w i ęks za  w o n n o ś c i ą ,  r ó ­
w n a  s i ę  t okaysk ie t r i u .  H r .  W o r o ń c o w  z u- 
k o n l e n t o w a n i e m  o f i a ro w a ł  s i ę  p r z e d s t a w ić  
t e n  g a t u n e k  J e g o  C t s a r s k i e y  M o ś c i ,  o ś w ia d -  
c z y w s z y  s z a c u n e k  i w d z i ę c z n o ś ć  P .  K r y n i ­
c k i e m u .  O d t ą d  p r z e k o n a n o  s i ę ,  iż z i em ia  
t a ,  co  t y lko  w i n n e m i  g r o n a m i  w o k o l . c y  s ł y ­
n ę ł a ,  s ł y n ą c  b ę d z i e  w o d l e g ł e  k r a i n y  z d r o ­
w y m ,  p r z y j e m n y m ,  a n a w e t  k o s z t o w n y m  
t r u n k i e m .  P r z e s ą d  za d a  i ey  n i e i e d e n  raz 
b o l e s n y ,  a le  w k o ń c u  p r a w d a  p r z e w y ż s z y ,  
w i e ń c z ą c  d z i e ł o  nau k i  i p r a cy .  H r a b i a  G r a ­
b o w s k i ,  M i n i s t e r  S e k r c t a r z  S t a n u  K ró l e s tw a  
P o l s k i e g o ,  p r z e i e ź d ż a i ą c  n i e d a w n o  p r z ez  
A k e r m a n ,  z u k o n t e n t o w a n i e m  wi ta ł  r o d a k a ,  L 
w  o s o b i e  P a n a  K r y n i c k i e g o .  O11 t akże  p r z y ­
z n a ć  r a c z y ł ,  iż wy żey  w s p o t n n i o n y  maś i acz  
ies t  z u p e ł n i e  w i n e m  to k a y s k i e m .

Xią . żę  Yps i l an t i . ,  i a d ą c y  z P a r y ż a  d o  P e ­
t e r s b u r g a ,  p r z e i e c h a ł  d n i a  1. m ,  b.  p r z e z  
F r a n k f o r t  n ,  M .

J e d n o  z  p i s m  p e r y o d y c z n y c b  B e r l i ń s k i c h  
og ł a s za  n a s t ę p u i ą c y  s p o s ó b  p o z b y c i a  s i ę  z ł ych  
Ż o n :  . „ P o s ł a ć  z ł ą  ż o n ę  dó  f a r b i e r z a ,  wzi ąść  
n a  to  m a r k ę ,  p o t e m  t ę  m a r k ę  z g u b i ć ,  a far-  
b i e r z  n i e w y d a  źony, .“

Sjiosob równie ła tw y  ile skuteczny , na leczenie 
bydła od  za razy  m orowey.

N i e i a k i  P a n  C o h e  l e k a r z  z w i e r z ą t  w  W ę ­
g r z e c h  w y n a l a z ł  i og ło s i ł  b a r d z o  p ro s t e  i sku- 
t e c z n n e  l e k a r s t w o  p r z e c i w k o  z a r a z i e  m o r o ­
w e y  n a  b y d ł o .  R a d z i  o n  r o z r o b i ć  n a  p ó ł  . 
z  p i w e m  d r o ż d ż e  o d  t e g o ż ,  t a k ,  a by  u tw o ­
r z y ć  p ł y n  r za d k i  ł y ż k ą  c z e r p a ć  s i ę  m o g ą c y .  
S ze s c  ł y ż e k  s t o ło w y c h  t ak i e go  p ł y n u ,  uti iię- 
s z a n y c h  d o  p ó ł  kw ar t y  p iw a  z w y c z a y n e g o ,  
s t a n o w i ą  i e d n ę  p o r c y ą ,  c zy l i  i e d n ę  d o z y s  le-
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karstwa. C h o r e m u  bydlęc iu daie się w d n iu  
pierwszym iego słabości 1rzy takie porcye 
pólkwartowe , to iest  r a n o ,  w południe  i na 
wieczór.  Gdyby w -przeciągu iedney  doby 
niebyło widać polepszenia  , powtórzyć  t rze­
ba nazaiutrz t rzykrotne danie.  Jeżeli  się ma 
l tp ie y ,  iuż nazaiu t rz  nie trzy, ale dwie tyl­
ko dać pot rzeba miary ,  a dni nas tępnych  iuż  
tylko po ied ney ,  to iest pół kwarty na dobę. 
Tego  ratunku użyto nayprzód w dobrach Pa­
na W r o n i ,  i w dobrach Hrabiego  Passy 
z wielkim skutkiem , skąd teraz prawie po ca­
łych W ę g r z e c h  iest rozszerzony.  Okaza ł 
się zbawiennieyszym od wszystkich ‘dotąd 
znanych lekarstw, a nawet  od  tych ,  iakie na 
podobne  przypadki.,  przez poiicyą lekarską 
są przepisane .

Co tylko opuścił  prassę :
Kalendarz Polski, Ruski i G ospo­
darski dla Wi/dkiego Xięstwa P o ­
znańskiego na rok  Pański 1829.,

i iest u (K)dpi6anych , iako też w komisie u 
P.  D u n k ę  ra w Rawiczu d o  nabycia.  

P o z n a ń ,  dnia 7, Paźdz ie rnika  1828-
W .  D e c k e r  i S p ó ł k a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Nieruchornośś do pozostałości Hentschla  

naleźgca w mieście Swarzędzu pod Nr.  go po ­
łoż ona ,  ma być w terminie

d n i a  1 8- P a ź d z i e r  n i k a r. b. 
przed południem o godzinie 10. przed Refe- 
rendaryuszem Sądu Ziemiańskiego H erzbe rg  
w naszym zamku sądowym na jeden  rok od 
S. Michała r. b. aż do tegoż  czasu 1829 publi­
cznie wydzierżawiona,  w celu którym ochotę  
maiących zadzierzawienia się zapozywaią.

Poznań  dnia 29. Wrześn ia  1&28.
Król .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

A  U R C Y  A .
D  n i  a 10. - L i s t o p a d a  r .b .  i  następujących 

d n i , przeda wać będę., -stosownie do rozpoizą-  
dzenia Prześwietnego Sądu Ziemiańskiego,

•niewykupione u J P a n a  Nathana zastawy, skła- 
daiące się ze z ł o t a , srebra,  miedzi ,  mosiądzu 
cyny ,  bielizny stołowey i inney i t. d. przez 
publ iczną  aukeyą w domu tegoż pod Nr. 427. 
p r zy  ulicy Carbarskiey w mieście iuteyszein.

P ozna ń ,  dnia 5. Września igsS-
A  111 g r e e n , 

Król.  Aukcyonator.

U W I A D O M I E N I E .
Z  mocy pozwolenia Prześw. Król. Pruskiey 

Regencyi  W.  X .  Poznańskiego z dnia 7. P a .  
ździernika r. b . , mam honor  donieść Obywa­
telom rzeczonego W .  Xies twa ,  iż będąc przez 
lat kilka w krolts:wie Polskim przy .szkołach 
woiewódzkich (Gymnas ia )  pa ten towanym Pro- 
fessorem, utrzymując oraz corocznie liczne 
pensye ,  zaopatrzony nakonic-c świade ctwy tak 
rządowemi  iak rodziców i opiekunów z korzy­
stnego prowadzenia powierzonych  sobie dzie­
ci, znaglony i e d n a k w r o k u  rym upraszać ten­
że rząd. królestwa Polskiego , o udz ie lenie  mi  
uwolnienia od obowiązkow Nauczyciela pu ­
bl icznego,  które na żądanie moie ot rzyma­
wszy,  pos tanowiłem założyć p e n s y ą , na te­
raz w wsi Murzynowie  borowern lub  Murzy-  
nówko z w a n e y , między miastami Szrodą i No- 
w.emmiastem położoney,  mając chęć nadal p o ­
święcać się kształceniu umysłu i serca m ło ­
dzieży czcigodnych Obywateli  tuteyszych, zna ­
lazłszy oraz lokal w teyże wsi celowi temu o d ­
powiadający, gdzie powierzona mi  młodzież 
w wszelkich naukach i umiejętnościach w szko­
łach publicznych (Gymnas ia)  udzielanych,  do 
klass wyższych tychże szkół ,  podług planu,  
.usposabianą, i w nieskażone obyczaie oraz 
moralność,  z mnieyszym kosztem i p rzecią­
giem czasu,  uposażaną zostanie.

Pochlebiam przeto sobie,  iako upoważnio­
n y  od rządu tuteyszego,  i t emuż sam odpo­
wiedzialny,  oraz nieulegly naymnleyszemu 
ieszcze w ciągu dziewięcioletniego prowadze­
nia młodzieży niezadowolnieniu tak rodziców 
jak opiekunów, ,iż i tu czcigodni i światli oby­
watele zaufaniem swetn zaszczycić mnie łaska­
wie raczą.

Warunki  w rzeczoney wsi każdego -czasp 
ode tn n ie  samego powziętemi bydź mogą.

Ł .  F.  v. B,
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W E Z W A N I E .
P oniew aż hipoteka gospodarstwa karczemne­

g o  we wsi Silnie pod liczby 9. i 10. leżącego,  
J o z e f o w i  B e n e d y k t o w i  F a e h n r i c h ,  
E xped yen tow i poczty tamże mieszkaiącernu, 
należącego, uregu]ow an  ̂ być ma, przeto w zy­
wamy wszystkich niewiadom ych pretendentów  
rea ln ych ,  którzy uzasadnione pretensye real- 
n e  do gospodarstwa rzeczonego  mieć sądzą,  
aby się  z takowemi naypóźniey w terminie na 

d z i e ń  12 .  L i s t o p a d a  r. b. 
przed W . Bajerskim, Sędzią Ziemiańskim w y ­
z n a cz o n y m , w Izb ie  naszey stron zgłosili,  
 _______  W y p i s  z T a b e

w razie albowiem przeciw nym , z takowemi 
prekludowani i w ieczn e  irn w tey m ierze mil.  
czen ie  tak co do gruntu, iako też n ow ego  wła­
ściciela o n eg o ź  nakazanern zostan ie ,  preten­
sye zas realne w  załączonym  tu wyciągu z ta. 
belli h ipoteczney u m ie szc zo n e ,  do księgi hi­
poteczney wciągnionem i będą.

Przytem  nadm ienia s ię ,  iż termin w intere­
sie ninieyszyta przez om yłkę na d z ie ń 9. Wrze. 
śriia r. b. w yznaczony, zn iesionym  i natomiast 
powyższy w yznaczonym  został.

M iędzyrzecz dnia 2g. Czerwca l 8 28-
Król . P rusk i  Sad  Ziemiański.

Ili  h i p o t e c z n e y .

W łości. T ytu ł  w łasności .

G ościniec od zacięgu  
w olny we wsi Silnie, 
P o w ie c ie  M iędzyrze­
ckim pod liczbą 9, i 10,
leżący.

Ciężary i ograniczenie  
teyże.

Sądownie zabezpieczo­
n e  długi.

N abył prawem własno­
ści J ó ze f  Benedykt  
F a e n n c h ,  E xpedyent  
poczty ,  ria mocy  
recessu działowego  
przed Notaryuszem  
i świadkami pod dniem  
31. Grudnia 1819- 
zdziałanego od swych  
spótsukcessorów, zpo-  
zostałości oyca swego  
Franciszka Faehnri-  
cha.

i 5o T y m f ó w  czynsz ro­
czni gruntowy i 

150 Tal. czynsz roczni 
od browaru, gorzalni
i szynk u , do Dorni 
niurn Pszczewskiego.  

Protestacya na rzecz o 
statniego, względem  
10. grosza laudemii 
przy przedaży.

2 wiertele żyta i 2 wier- 
tele owsa m esznegodla  
X . Plebana w Pszcze  
wie.

W ydbanek składaiący 
się z w oln ego  pom ie­
szkania i różnych na- 
turaliów dla owdowia- 
łey  F aeh n r ich ,  A n n y  
M aryanny z Merchów, 
z recessu działowego  
z dnia 31. Grud. 1319.

Nro. i .  io c o  Tal. bez 
prowizyi,  scheda m ę­
żowska owdowiałey  
Faehnrich, A n n y  Ma­
ryanny z Merchów,  
z recessu działowego  
z dnia 31. Grud. 1819. 

Nro. 2. 3300 Tal. z pro- 
wizyą po 5 od sta, dla 
kupca Salom. Hirsch  
Heyrriann z Skwierzy- 
ray , z obligacyi sądo- 
wey z dnia 12. Gru­
dnia 2827.

N iżey  podpisana, ma honor donieść prze- 
sw ie tney  publiczności o nowo sprowadzonych  
etroiach, składaiących s ię ,  z  kapeluszy i czep ­
k ó w  paryskich wszelk iego rodzaiu, blondyn,  
chustek, wstążek, sukien, rękawiczek, kwia t  
t o w . i t .  p .;  oraz ,  iż przeniosła swóy skład do 
dom u W . Batkowskiey na W rocławskiey uli* 
Cjr Nr. »42. At T y ę .  3

. *[e ^eh kto ma stary, ale n iezepsuty  karabin 
infanteryi francuzkiey, i chce go  tanio prze- 
d a c ,  proszę aby go do m nie  przyniósł.

P a w e ł  W o l f r a m ,  puszkarz 
W P o z n a n iu ,  na ulicy b u id sk iey  Nr. 155.


